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6 a  8 m iesiącem  p o b y tu  w  w ięzien iu . Jed y n ie  m łodzi m ężczyźni s ta n u  w olnego  
o d czu w ają  szczy t do legliw ości w  p ie rw szych  m iesiącach . U  k o b ie t do rosłych  szczyt 
doleg liw ości p rzy p ad a  ■— podobn ie  ja k  u ko b ie t m łodoc ianych  — tu ż  p rzed  zw o l­
n ien iem  z w ięz ien ia . Inacze j jeszcze odczu w ają  do leg liw ość sk azan i, k tó rzy  w r a ­
c a ją  do w ięz ien ia  po p rze rw ie  i k tó rzy  p rzew ażn ie  po o k res ie  p rze rw y  n ie  o d czu ­
w a ją  do leg liw ości k a ry , co m ożna tłum aczyć  u reg u lo w an iem  przez  n ich  s to sunków  
życiow ych  w  czasie p rzeb y w an ia  n a  w olności.

N a p o d staw ie  b a d a ń  an k ie to w y c h  a u to r  w y o d ręb n ia  dw a o k resy . O kres p ierw szy  
c h a ra k te ry z u je  s iln e  odczuw an ie  dolegliw ości, p rzy  czym  kończy  się on szczy tem  
do leg liw ości i  trw a  od jed n eg o  do dziesięciu  m iesięcy . D rug i o k res c h a ra k te ry z u je  
s ię  o siągn ięc iem  pew nego  sp o k o ju  psych icznego  p rzez  w ięźn ia , s ta b iliz a c ją  i p rz y ­
s to sow an iem  się do w a ru n k ó w  w ięziennych . W p ie rw szy m  o k re s ie  g łów nym  
czynn ik iem  p o p raw y  skazanego  będzie  o d straszen ie , a  w  w y p a d k u  dłuższego s k a ­
zan ia  —  d o p ie ro  w  d ru g im  o k res ie  m oże n a s tą p ić  re e d u k c ja  skazanego .

Z n ajom ość  szczy tu  dolegliw ości je s t w ażn y m  p u n k te m  o rie n ta c y jn y m  d la  sąd u , 
pozw oli bow iem  ocenić, czy w y sta rczy  w ym ierzyć  o sk a rżo n em u  k a rę  w  g ran icach  
m ak sy m aln eg o  odczuw an ia  p rzez  n iego doleg liw ości, czy też  is tn ie je  po trzeb a  
d łuższej k a ry  w  celu  um ożliw ien ia  p rzep ro w ad zen ia  re e d u k a c ji. P rz y  w ym ia rze  
w ięc k a ry  sąd  n ie  pow in ien  k ie ro w ać  się  w y łączn ie  w ag ą  p rz e s tę p s tw a , a le  
uw zg lędn ić  tak że  s to p ień  zd em ora lizow an ia  społecznego  p rzes tęp cy , jego  w raż liw ość  
o sob istą  i kon ieczność jego  reso c ja lizac ji.

A u to r w y p ro w ad za  ze sw y ch  rozw ażań  n a s tę p u ją c e  w n iosk i:

„Sędzia  w spó łczesny  m u si o rien to w ać  s ię  w  sposob ie  w y k o n an ia  k a ry  o raz  
w  p o lity ce  p e n ite n c ja rn e j i n a  te j p o d staw ie  m usi m ieć w y ro b io n e  p rzek o n an ie  
o sk u teczn o śc i w y m ierzone j k a ry . P rzed e  w szy stk im  na leży  po m ię tać  o dw óch 
podstaw ow ych  w n io sk ach  w y n ik a jąc y ch  z b ad ań : po p ie rw sze  —  że k a ra  po zb a­
w ien ia  w olności n ie  oznacza do leg liw ości jed n ak o w o  odczuw anej w  całym  okres ie  
w y k o n y w an ia  k a ry , po d ru g ie  — że o k re sy  s iln ie jszego  odczuw an ia  dolegliw ości 
są  ró żn e  d la  poszczególnych g ru p  w ięźn iów . S tąd  w niosek , że je ś li k a ra  m a być 
s to so w an a  uderzen iow o  z ob liczen iem  n a  ree d u k a c ję  skazanego  ty lk o  przez  z a d a ­
n ie  m u  m ak sy m a ln e j dolegliw ości, to  p o w inna  ona być k ró tsza  i m ieścić się 
w  g ran icach  d o  1 ro k u  d la  dorosłego  m ężczyzny skazanego  po  ra z  p ie rw szy  (fak ­
tyczne  zw o ln ien ie  n a s tą p ić  m oże po o śm iu  m iesiącach  p rzy  zasto so w an iu  w a ru n ­
kow ego p rzed te rm in o w eg o  zw oln ien ia) lu b  w  g ran icach  4 m iesięcy  d la  m łodoc ia ­
nego m ężczyzny .”

M. C ybu lska

Biegli

W a r ty k u le  pod ty m  ty tu łe m  a u to r  Je rz y  S m o l i ń s k i  sn u je  w  n rz e  21/1964 
z l l .X . „ P ra w a  i Ż yc ia” ro zw ażan ia  na  te m a t reo rg an izac ji in s ty tu c ji  b ieg łych  
sądow ych .

A u to r n a w ią z u ją c  do d y sk u s ji, ja k a  toczy ła  się  n a  łam ach  tegoż czasopism a, 
s tw ie rd za , że obecny  s ta n  rzeczy  je s t n ieza d o w ala jący . B ra k  je s t  b ieg łych  z n ie ­
k tó ry ch  dziedzin , rozm ieszczen ie  b ieg łych  je s t w ad liw e , a  poziom  fach o w y  n isk i 
w  n ie k tó ry c h  w y p a d k a c h : czasem  n a w e t w ą tp liw y  poziom  m o ra ln y .

N astęp n ie  a u to r  s tw ie rd za , że obok  b ieg łych  sądow ych  są  jeszcze  in n i biegli, 
a  w ięc  lip. b ieg li M in is te rs tw a  F in an só w , b ieg li P o l. Z w iązk u  M otorow ego i in ­
nych  o rg an izac ji spo łecznych , a po n ad to  b ieg li n ie  f ig u ru ją c y  n a  żadnych  listach .
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lecz  m a jący  szczegó lną  znajom ość danego  p rzed m io tu  z ra c ji w y k o n y w an e j p racy . 
S y tu a c ja  ty ch  b ieg ły ch  je s t z re g u ły  lepsza n iż  b ieg łych  sądow ych.

R ola b ieg łych  w  p ro ce sach  sądow ych  w z ra s ta  s ta le  w  w y n ik u  ro zw o ju  te c h n ik i 
i s ta ły ch  zm ian  o rg an izacy jn y ch . S ąd  n ie  je s t w  s ta n ie  o rien to w ać  się  bez pom ocy 
b ieg łych  w  sk o m p lik o w an y ch  zag ad n ien iach  w y m ag a jący ch  sp e c ja ln y c h  w ia d o ­
m ości. K on ieczna  je s t  d a lek o  id ąca  sp ec ja lizac ja  b ieg łych  i w y so k i ich  poziom  
fachow y , by  o p in ia  b ieg łego  m ogła zyskać zau fan ie  sądu . S ta le  zaś w z ra s ta ją c e  
zap o trzeb o w an ie  n a  b ieg łych  pow odu je  tw o rzen ie  w łasn y ch  l is t  b ieg łych  p rzez  
ró żn e  re so rty , in s ty tu c je  i o rg an izac je  spo łeczne itp .

W  zw iązku  z ty m  a u to r  p ro p o n u je  s tw o rzen ie  je d n e j pań stw o w ej lis ty  b ieg łych  
ze w szy stk ich  sp ec ja ln o śc i. W pis n a  tę  lis tę  pow in ien  być u za leżn iony  od p o s ia ­
d a n ia  o k re ś lo n y ch  k w a lif ik a c ji. W pis pow in ien  być sta ły , a  sk re ś le n ie  dopuszczalne  
ty lk o  z u zasad n io n y ch  przyczyn . K o n tro lę  n a d  p ra c ą  b ieg łych  i ich  szk o len iem  
p o w in ien  p ro w ad z ić  o rg a n  nadzorczy , k tó rem u  w ed łu g  sp ec ja ln o śc i p o d leg a ją  
b ieg li.

P o n ad to  a u to r  p ro p o n u je , żeby  dopuścić łączen ie  się b ieg łych  pew n y ch  s p e c ja l­
n ośc i w  zespoły . F u n k c jo n o w a ły b y  one analog iczn ie  do zespołów  ad w o k ack ich . 
W  ra m a c h  zespo łu  p o w in n a  być p row adzona  k o n tro la  p racy  ich  członków , co 
n a leż a ło b y  p o tw ie rd z ić  k o n tra sy g n o w an iem  orzeczen ia  przez członka k o n tro lu ­
jącego .

W reszcie  n a leż y  zw rócić  uw agę  na  ro lę  z ak ład ó w  n au k o w y ch  ja k o  b ieg łych . 
S ą to z re g u ły  n a jb a rd z ie j fachow o  o p raco w an e  ek sp e rty zy . Je d n a k ż e  n ie  n a leż y  
p rzecen iać  ro li ty ch  zak ład ó w , gdyż dzia ła lność  ich  o b e jm u je  ty lk o  n ie k tó re , i to  
często  w ąsk o  z a k re ś lo n e  dziedziny.

R easu m u jąc , a u to r  w y ra ż a  d e z y d e ra t op raco w an ia  kom pleksow ego, k tó ry  by  s p r a ­
w ę  b ieg łych  re g u lo w a ł jedno lic ie .

D o d ajm y  z n a sze j s tro n y , że m iędzy  in n y m i ze w zg lędu  n a  często n ied o s ta teczn e  
o św ie tlen ie  z ag ad n ień  p rzez  b ieg łych  sądow ych  p ro je k t k.p.c. p rzew id z ia ł w  a r t .  
63 m ożliw ość dopuszczen ia  do u dz ia łu  w  sp raw ie  — w  c h a ra k te rz e  o p in io d aw cy  — 
o rg a n iz a c ji spo łecznych  lu d u  p racu jącego .

A B .

i O B N E J

1. D n ia  24.X .1963 r. z m a rł adw . d r S ta n is ła w  S z c z e p a n i e  c, członek Z e ­
sp o łu  A d w okack iego  N r 9 w  G dańsku .

Z m a rły  p e łn ił w  o k re s ie  do 1931 r . fu n k c je  w  sąd o w n ic tw ie  w o jskow ym , a  od 
1936 r. by ł o b ro ń cą  w o jsk o w y m . Od ro k u  1947 by ł ad w o k a tem  w  G d ań sk u , gdzie 
sw o im  n ie sk a z ite ln y m  c h a ra k te re m , g łęboką w iedzą i p ra c ą  sp o łeczną  zy sk a ł so ­
b ie  pow szechny  szacu n ek .

B ył k a w a le re m  K rzyża  V ir tu ti  M ilita ri.
2. D n ia  15.111.1964 r. z m a rł adw . W ładysław  R o z w a d o w s k i ,  m a jący  s ie ­

dz ibę  w  K w idzyn ie . Z m a rły  b y ł od 1927 r . ad w o k a te m  w  N ow ym  M ieście, L u b a ­
w ie  i L id zb a rk u , a  po w o jn ie  w  K w idzynie . Od 1962 r. n ie  w y k o n y w ał zaw odu  
z pow odu złego s ta n u  zd ro w ia  i w ieku .

Z m a rły  cieszy ł s ię  pow szechnym  pow ażan iem  i życzliw ością.

3. D n ia  29.11.1964 r. zm arł adw . W itold  R y m k i e w i c z ,  m a jący  s iedz ibę  
w  G dyni.


